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W I A D O M O Ś C I G E O G R A F I C Z N E 
( R E V U E M E N S U E L L E DE G É O G R A P H I E ) 

Wydawnictwo Krakowskiego Oddziału Polskiego Tow. Geograficznego 

R e d a k c j a : WIKTOR ORMICKI, Kraków, ul. Grodzka 64. 

Miesięcznik poświęcony przeglądowi spraw geograf icznych w Polsce i za granicą. 
Wychodzi z początkiem każdego miesiąca z wyjątkiem sierpnia i września. 

Kraków, styczeń—luty 1935 r. 

W. ORMICKI. 

Śmiertelność dzieci w wieku 1—4 lat w Polsce. 
Die Sterblichkeit der Kinder im Alter vom 1—4 Lebensjahr in Polen (1928). 

Wobec tego, że zgony dzieci w wieku 1—4 lat stanowiły 
w Polsce w latach 1927 i 1928 13,9 i 12,3% ogółu zgonów, co 
odpowiada zmniejszeniu liczby urodzeń żywych o 7,36°/» 
i 6,26% — należy śmiertelność te j grupy dzieci uznać za wy-
soką !) (p. tabl. 1). 
TABLICA 1 - Tafel 1. 

Zgony dzieci w wieku 1—4 lat w Polsce i krajach ościennych. 
(Die Sterblichkeit der Kinder im Alter vom 1 bis 4 Lebensjahr in Polen 

und in den Nachbarstaaten). 

Zgony dzieci w wieku 1—4 lat w odsetkach 
(Es starben im Alter vom 1-4 Lebensjahr von 100) 

P a ń s t w o 
(Staat) 

ż y w o u r o d z o n y c h 

(Lebendgeborenen) 
dzieii, które dożyły 1 rok 

(Einjähr. Kindern) 
o g ó ł u z m a r ł y c h 

(Gestorbenen) 

w 1 a t a c h (in den Jahren) 

1927 1928 1927 1928 1927 1928 

Polska 
(Polen) 

7 , 5 6 6 , 2 6 8 , 9 7 , 3 2 1 3 , 9 1 2 , 3 

Czechosłowacja . . . 
(Tschechoslovakei) 

4 , 5 3 3 , 7 5 , 3 8 4 , 3 7 6 , 6 5 , 6 

Łotwa 
(Lettland) 

5 , 4 , 2 5 , 4 2 4 , 6 5 6 , 9 5 6 , 2 5 

N i e m ? y . . . . . . . 

(Deutschland) 
2 , 4 7 2 , 1 1 2 , 7 3 2 , 1 6 3 , 7 9 3 , 3 8 

Rumunja 
(Rumänien) 

1 0 , 7 , 1 2 , 6 2 8 , 5 7 1 5 , 3 1 2 , 4 

') W latach 1927 i 1928 zmarło w Polsce 72.463 i 62.052 dzieci w wieku 
1—4 lat. 
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Najniższe straty z racj i śmiertelności dzieci w wieku 
1—4 lat ponosi Zachodnia Polska (p. mapa). Stopa śmiertel-
ności dzieci obniża się tam lokalnie do 1.9% żywo urodzonych, 
nie przekracza zaś nigdzie 4%. Już w Środkowej Polsce 

Rozmieszczenie śmiertelności dzieci w wieku 1 4 lat (1928). 
(Die geographische Verbreitung der Sterblichkeit der Kinder im Alter vom 1 bis 4 Jahr). 

rys. Dr. M. I. Ormicka gez. 

Objaśnienie — Erläuterung: 
Na 100 żywo urodzonych zmarło w wieku 1—4 lat — (Auf 100 Lebendgeborene starben 

im Jahre 1928 im Alter vom 1 bis 4 Jahr). 
_ mniej niż o dzieci . K . _ s dzieci 
a — weniger als z Kinder a " 0,1 0 Kinder 
b = 2 - 4 „ e = 8 — 10 

„ , więcej aniżeli , n dzieci 
c = 4,1 - 6 , f = m e h r a l s 10 K l n d e r 

UWAGA i Sygnaturą kołową oznaczono wydzielone miasta (p. tekst) . 
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śmierć pochłania 4,"5—6,5%. Wyróżnia się t u t a j przedewszyst-
kiem wyżyna Małopolska, która w części pn., zach., środko-
wej i pa. zacli. jest okręgiem wzmożonej śmiertelności. Maksi-
mum śmiertelności dzieci w więku I—4 lat leży na Polesiu 
i w Nowogródzkiem (9% i więcej). W Południowej Polsce na 
zachodzie przeważa niska śmiertelność: powiaty krakowski 

TABLICA 2 - Tafel 2. 

Śmiertelność dzieci w wieku 1—4 lat 
według miejsca zamieszkania i wyznania. 

Sterblichkeit der Kinder im Alter vom 1 bis 4 Lebensjahr (der Wohnstätte und dem 
1928 Glaubensbekenntnisse nach) 

Na 100 żywych urodzeń (Von 100 Lebendgeborenen in) 
miasta (Städte) (U c 

województwa fWojw.) 

g = i/3 "'S 

Wyznanie 
Glaubensbekenntnis 

c e 

« £ o o 
| | 

i si_ 
CU 
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p E o 
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i 
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- o 
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mieszkańców (Einwohner) O Q s ä ś o N ^ a co 

zmarło dzieci w wieku 1 4 l a t (starben im Alter vom 1 bis 4 Lebensjahr) 

Ogółem (zusammen) 6 , 2 6 6 , 2 5 6 , 1 1 5 , 3 1 6 , 3 8 6 , 5 0 7 , 6 0 3 , 7 7 6 , 3 0 

Rzymsko-katolickich 
Römisch-katholisch 

5 , 8 7 6 , 3 0 6 , 5 7 5 , 4 0 5 , 8 5 6 , 6 3 6 , 1 1 3 , 8 5 5 , 2 8 

Grecko-katoliikie 
Griechisch-katholisch 

7 , 3 4 4 , 3 3 4 , 9 8 7 , 3 4 7 , 3 8 - — — 7 , 3 8 

Prawosławne 
Ortodox 

8 , 1 1 7 , 3 2 5 , 9 3 7 , 4 0 8 , 1 4 6 , 6 1 8 , 3 7 — — 

Ewangelickie 
Evangelisch 

4 , 0 2 5 , 1 5 3 , 5 3 4 , 1 2 3 , 9 1 4 , 5 4 4 , 4 9 2 , 6 5 5 , 4 5 

Mojżeszowe 
Mosaisch 

4 , 7 6 6 , 2 6 5 , 1 4 , 4 3 , 9 5 3 , 6 6 4 , 8 9 — 3 , 8 4 

Inne (andere) 6 , 1 8 7 , 8 1 — 7 , 3 1 6 , 0 8 — 6 , 5 8 — — 

i tarnowski zdradza ją wyższą. Terenem zdecydowanego na-
silenia śmiertelności są Karpa ty Wschodnie. 

Geograficzne rozmieszczenie wysp wyższej śmiertelności 
(powiaty łęczycki i piotrkowski, będziński, olkuski, wło-
szczo\»ski i kielecki, łukowski i lubartowski, mazowiecko-
makowski) zda je się wskazywać na istnienie zależności nie 
tylko od poziomu ogólno-kulturalnego, ale i od stanu indu-
strializacji, jakości gleb oraz sąsiedztwa większych lub wiel-
kich miast. 

Porównanie mapy śmiertelności dzieci w wieku 1—4 lat 
z mapą śmiertelności niemowląt'[4| unaocznia rozpiętość różnic 
kulturalnych, zachodzących w Polsce w kierunku równoleż-
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nikowym. Maksymalnej śmiertelności niemowląt lokalizowa-
ne j na zachodzie przeciwstawia się maksimum śmiertelności 
dzieci w wieku 1—4 lat zogniskowane na wschodzie, gdy 
w pd.-wsch. Polsce oba maksima znachodzą się na tym samym 
obszarze. 

śmiertelność dzieci w wieku 1—4 lat jest z reguły silniej-
sza na wsi (p. tabl. 2), w miastach waha się ona od 2,33°/» 
w Bielsku, od 8,76% w Sosnowcu 1). 

W przecięciu dla całej Polski wzmaga się śmiertelność 
dzieci z wielkością miast. Jednakowoż w obrębie poszczegól-
nych wyznań stosunki uk łada ją się bardzo rozmaicie. Lud-
ność wyznania rzymsko-katolickiego ponosi największe straty 
w miastach średniej wielkości, grecko-katolicy i prawosławni 
w małych miastach, mojżeszowi i ewangelicy w dużych. 

Najwyższy współczynnik śmiertelności dzieci wśród lud-
ności wiejskiej pojawia się wśród prawosławnych (w 1927 r. — 
10,14%) żywo urodzonych; w 1928 r. — 8,11%); na dalszych 
miejscach stoją grecko-katolicy (10,45; 7,34), rzymsko-katolicy 
(6,72; 5,87), mojżeszowi (5,42; 4,76) i ewangelicy (5,06; 4,02). 

Uderza przytem fakt nader rozmaitego ustosunkowania 
śmiertelności dzieci w miastach a na wsi. Rzymsko i grecko-
katolicy oraz prawosławni ponoszą wyższe i dotkliwsze straty 
na wsi, natomiast mojżeszowi i ewangelicy w miastach. 

Zjawisko powyższe, warunkowane niewątpliwie struk-
turą geograficzną i poziomem kultu ralno-cywilizacyjnym śro-
dowiska, zdaje się pozostawać w najściślejszym związku ze 
stanem majątkowym, charakterem zawodowym i stanowi-
skiem socjalnem większości odnośnych mas wyznaniowych. 

L I T E R A T U R A . 

1. A n n u a r u l statistic al Romaniei 1929, Bukareszt 1931. 
2. La tv i j as stat is t ika gada g r a m a t a 1927, 1928, R y g a 1928. 1929. 
3. Małżeństwa, urodzenia i zgony 1927. 1928 (Sta tys tyka Polski, Serja A. 

tom 27), Warszawa 1934. 
4. Ormicki Wiktor , śmiertelność n iemowląt w Polsce. Wiadomości Geo-

graf iczne 1934, z. 10. 
3. Stat ist ickä Pr i rućka Republ ik i Ćeskoslovanske, Praga 1932. 
6. Stat is t icka Roćenka Republ ik i Ceskoslovanske, Praga 1934. 
7. Statistisches Jahrbuch , Berlin 1929. 
8. Wiadomości Statystyczne, Warszawa 1933 i 1934. 

ZUSAMMENFASSUNG. 

Die geographische Verbreitung der Kindersterblichkeit 
(im Alter vom 1 bis 4 Lebensjahr) in Polen lässt drei Haupt-
gebiete der maximalen Sterblichkeit erkennen. Das grösste 
liegt im Osten, das zweite in den Ostkarpathen und das dritte 

') śmier te lność dzieci w wieku i—4 lat przeds tawiała się w r. 1928 
nas tępu jąco w miastach wydz ie lonych : Sosnowiec 8,76% żywo urodzonych, 
Lubliu 7,84, Łódź 7,25, Wilno 6,9, W a r s z a w a 6,74, Królewska Hu ta 6,08, 
Kraków 5,26, Toruń 5,04, Inowroc ław 4,74, Katowice 4,41, Poznań 4,17, 
Bydgoszcz 3,93, Lwów 3,81, Grudz iądz 3,62, Gniezno 3,30, Bielsko 2,33. 
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teilweise im Industriegebiet der Kleinjpolnischen Platte. West-
polen weist die geringste Kindersterblichkeit auf. 

Als wichtige zusammengeschlossene Gebiete einer noch 
immer hohen Kindersterblichkeit lassen sich unterscheiden: 
die Kleinpolnische Plate, Nordpodlachien, Nowogrodek-Hü-
gelland, Nord- und Ost Wolhynien sowie die weitere westliche 
Umgebung von Lemberg. 

Im ganzen weisen die Landgemeinden eine grössere Kin-
dersterblichkeit auf als die Städte, in denen wiederum die 
Sterblichkeit der Kinder mit der Stadtgrösse wächst. 

In Rahmen der Glaubensbekenntnisse lassen sich manche 
interessante Verschiedenheiten im Verlauf der Kindersterb-
lichkeit am Lande und in den Städten beobachten. Ortodoxe, 
Griechisch- und Römisch-katholische fü r die der höchste Kin-
ders terbeindex charakteristisch ist, weisen eine grössere Sterb-
lichkeit am Lande auf, genau umgekehrt wie Evangelische 
und Mosaische. Es liegt nahe, diese Erscheinung mit verschie-
dener sozialer Schichtung der in Rede stehenden Glaubens-
bekenntnisse in Verbindung zu bringen. 

Ruch geograficzny w świecie i w Polsce. 
(Mouvement géographique dans le monde et chez nous). 

I. Towarzystwa i Komisje (Sociétés et commissions). 

Bangi. — (Franc. Af ryka Środk.). W ślad za nowo urucho-
mioną lin ją lotniczą Francja—Kongo—Madagaskar zorgani-
zowano specjalną obsługę aerometeorologiczną powołując do 
życia 5 głównych i 13 podrzędnych stacyj. Główne stacje znaj-
du j ą się w Bangi (centrala i dyrekcja), Fort Lamy, Fort Ar-
chambault, Tmpfondo, Brazzaville i Pointe-Noire. Zakres ba-
dań na stacjach głównych obejmuje prócz obserwacyj aero-
meteorologicznych także s tudja sejsmologiczne, magnetyzmu 
ziemskiego i oceanograficzne, zależnie od położenia stacji. 

Archangielsk. — Komisja dla badań polarnych przy Ro-
syjskiej Akademji Umiejętności uruchomiła tu t a j biuro, po-
zostające pod kierownictwem A. Y. T o l m a c z e w a. 

Berlin. — Dawny Pruski Instytut Meteorologiczny wcho-
dzi obecnie w skład Państwowego Urzędu Zabezpieczenia Że-
glugi Powietrznej (Reichsamt fu r Flugsicherung). 

Berlin. — Instytut geologji naf towej , założony w związku 
z żywą działalnością wiertniczą, pozostaje pod dyrekcją dr. 
B e n t z a i jest organizacyjnie podporządkowany Pruskiemu 
Zakładowi Geologicznemu. Ekspozyturą Instytutu geologji 
na f towej jest stacja w II a n n o w e r z e kierowana przez 
prof. U a a c k a. 

Florencja. — W wojskowym instytucie geograficznym 
uruchomiono wydział geograficzny, którego zadaniem jest 
prowadzenie kartoteki zbiorów instytutu, uzupełnianie i spo-
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rządzanie skorowidzów, oraz udzielanie fachowych infor-
macyj . 

Kopenhaga. — Duńska Akadem ja Umiejętności (Dantes 
Plads 35) rozpisała konkurs na rozprawę p. t. „Quelles sont 
les origines de la plus ancienne civilisation des Eskimaux"? 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 31 października 1935. 

Melbourne. — Na czele założonego w ub. r. Towarzystwa 
Antropologicznego (Anthropological Society of Victoria) stoi 
prof. F. W o o d J o n e s. 

Meksyk. — 'W myśl nowej umowy zawarte j na dalszych 
lat pięć przez centralne władze Meksyku i Instytut Carne-
gie'go — toczyć się m a j ą s tudja nad historją i kul turą Mayów 
w państwach Yucatan i Campeche, w szczególności zaś w re-
jonie Chichen Itra. 

Nomy York. — Celem szerzenia wiedzy geograficznej 
i etnograficznej założono rodzaj teatru geograficzno-etnogra-
ficznego pod nazwą „The Geographic Players, Inc." Kierow-
nikiem imprezy jest dr. R o y C h a p m a n A n d r e w s. 

Paryż. — Wydawane od 1934 r. „Annales de Physique du 
Globe de la France d 'Outre-mer" pozostają pod redakcją FI. 
H u b e r t a . 

Waszyngton D. C. — Nowo założone „Society of Woman 
Geographers" pozostaje pod prezesurą II. C h a l m e r s A-
d a m s i ma skupiać członkinie ze Stanów Zjednoczonych 
i Kanady. Towarzystwo posiada własny organ (adres: Barr 
Building Washington I). C.). 

Wiedeń. Pod redakcją Inż. E n g . P i g a l a ukazują się 
od r. 1933 „Mitteilungen des Hoerbiger Instituts", dwutygod-
nik, poświęcony fizyce wszechświata i ziemi. 

II. Zjazdy (Congrès). 
Kraków. Sprawozdanie z konferencji dyluwjalnej. 

Dnia 18 grudnia 1934 r. odbyła się w Krakowie konferencja 
w sprawie plejstocenu, zorganizowana przez Pol. I ow. Geo-
logiczne. 

Celem konferencji było ustalenie programu udziału Pol-
ski w Zjeździe Assocjacji plejstoceńskiej w Innsbruck» w r. 
1936. 

Prof. W ł. S z a f e r zapoznał uczestników ze straty graf ją 
okresu dyluwjalnego na podstawie florystycznej. W bardzo 
jasnym referacie scharakteryzował pod względem florystycz-
nym 4 okresy glacjalne i 3 interglacjalne oraz okres podylu-
wja lny. Na podstawie obecnego stan» badań można już wy-
dzielić pewne zespoły roślin, charakterystyczne dla danych 
okresów glacjalnych i interglacjalnych. 

Nowem jest wyróżnienie przez Prof. Szafera u schyłku 
epoki lodowej jeszcze jednego, ostatniego zlodowacenia Yil-
nien, oddzielonego od okresu Varsovien II. interglacjałem 
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względnie interstadjąłem (nie jest to jeszcze rozstrzygnięte) 
Lituanien. iNastępnie omówił utwory jeziorne ze szczątkami 
roślin, stwierdzone w Roztoce koło Jasła i związał je z gla-
cjałem Varsovien II. 

Doc. B. Ś w i d e r s k i przedstawił wyniki badań nad 
zlodowaceniem dorzecza górnego Prutu i Bystrzycy. Stwier-
dził tu istnienie dwóch zlodowaceń, odpowiadających na płn. 
zlodowac. Cracovien i Varsovien I., w okresie zaś Varsovien II. 
w karach zalegały tylko pola firnowe. Duże znaczenie m a j ą 
t u t a j wyniki pracy Kozija nad torfowiskiem potł Howerlą. 

Dr . M. K 1 i m a s z e w s k i przedstawił wynik i swych 
badań nad utworami dyluwja lnemi w dolinie Duna j ca od Pie-
nin po ujście. Nawiązując do pracy B. Halickiego, obe jmują-
cej płn. stoki Tatr wraz z Podhalem prześledził utwory, zwią-
zane przez H. z poszczególnemi (3) zlodowaceniami tatrzań-
skiemi w całej dolinie Duna jca , w dolnej zaś części dorzecza 
skartował u twory glacj. płn. W wyniku dochodzi do synchro-
nizacji I. zlodow. tatrz. ze zlodowaceniem Cracovien i przy-
puszcza równoczesność następnych dwóch zlodowaceń tatrz. 
ze zlodowaceniami północnemi. W czasie regresji lądolodu 
Cracovien stwierdza dwa okresy stagnacji, k tórym towarzy-
szyły spływy wód systemu Duna jca ku wsch., w sąsiednie 
dorzecza. 

Doc. M. K s i ą ż k i e w i c z otrzymał podobne wyniki , 
opracowując obszar wododzielny między Wisłą a Olzą. I tu 
miały miejsce w czasie regresji zlodow. Cracovien 2 okresy 
postoju i związane z temi spływy wód górne j Wisły —• ale 
na zach., w dorzecze Olzy. 

W dyskusj i nad temi refera tami zabierali głos Prof.: No-
wak, Smoleński. Szafer i Ludwik Sawicki. 

Prof. J. N o w a k dzieli Polskę w okresie dyl. na 3 te-
ry to r j a : I) obszar kriobałtycki, 2) kr iokarpacki i 3) anemokla-
styczny (Podole). Podkreśla ważność stref kontaktowych oraz 
przesuwanie się tych obszarów w różnych epokach glacjul 
nych. Omawia jąc utwory anemoklastyczne stwierdza, że les-
sy są do dzis iaj mało zbadane, a nawet istnieją wątpliwości 
w ich oznaczaniu. W związku z tem przedstawia metodę me-
chanicznego badania lessów, podaną przez Quiringa. 

Prof. J. S m o 1 e ń s k i wyróżnia w Karpatach w okresie 
dy luwj . cztery typy dolin: 1) Doliny tamowane przez lądolód 
przy u jściu (np. San), 2) tamowane przy ujściu i zlodowacone 
w górn. biegu (Dunajec), 3) niezlodowacone ani przy źródłach 
ani przy ujściu (Stryj) i 4) zlodowacone tylko przy źródłach 
(Prut). W każdym z tych typów występowały odmienne zja-
wiska w okresie dy luwja lnym. 

Popołudniu odczytano referat nadesłany przez dr. B. H a -
l i c k i e g o p. t.: „O zasięgu zlodowacenia Bałtyckiego w Pol-
sce", a następnie dr. L u d w i k S a w i c k i przedstawił swój 
podział okresu dyluwjalnego. 
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Wyróżnił siedm zlodowaceń: 3 zlod. w okresie Cracow, 
2 zlodowae. w okresie Varsovien 1. i 2 zlodowacenia w okresie 
Varsovien II. Podział okresu podyluwj . p rzy jmuje za Sernan-
derem. Omawia tu fazy tworzenia się wydm, stosunek les-
sów do zlodowaceń (zlodowae. 3, 4, 5 i 6 m a j ą swe odpowied-
niki w lessach), wreszcie stosunki prehistoryczne. 

Wywody te obudziły pewne zastrzeżenia (Szafer, Nowak, 
Piech): Ilość moren nie może dowodzić ilości samodzielnych 
zlodowaceń (oscylacje), brak śladów istnienia 1 zlodowace-
nia (dolne Cracovien), podział Sernandera został już zarzu-
cony, less niema żadnego związku ze zjawiskami glacjalnemi. 

W zakończeniu Prof. J. N o w a k wysuwa szereg proble-
mów ogólnych, które należałoby przygotować na Zjazd: Ty-
czą one rozmieszczenia f a c y j interglacjalnych i periglacjal-
nych. opracowania f a c y j mieszanych, dawnych spływów 
rzecznych, indeksów moren., stosunku dy luwjum do okresów 
pre- i podyluwjalnego, lessów, flory dyluwj . (co zostało już 
zrobione) i f auny (prawie zupełnie nieopracowanej) wkońcu 
nawiązania wyników naszych badań do badań w sąsiednich 
kra jach. M. Klimaszewski. 

III. Ekspedycje (Expeditions). 
AFRYKA. 
Włosku ekspedycja topograficzna w pustyni Libijskiej. 

pozostająca pod kierownictwem prof. di C a p o r i a c c o , 
pracowała w r. 1933 w pd. Cyrenajce i w oazie Kufra . Wy-
prawa przedsięwzięła szereg wypadów z Kufry , docierając 
w obszar górotworów Arkenu i Uwenat. Wyniki zdjęcia to-
pograficznego utrwalono kartograficznie w podziałkach 
1:400.000 i 1:100.000. Przeprowadzony przy te j sposobności 
pomiar wysokościowy wykazał dla Uwenatu maksymalne wy-
niesienie 1934 m. Zasadniczem zadaniem wyprawy było zba-
danie rozmieszczenia obszarów wydmowych i depresyj. Pa-
sma wydm przebiegają — jak się okazało — z pd. zach. na 
pn. wsch. t. zn. w kierunku panujących wiatrów, które wpra-
wia ją w ruch masy piachu. Charakterystyczną assymetrję 
stoków wydm wiązać należy z interferencyjną działalnością 
zmieniających się wiatrów. 

Bardzo ciekawem zjawiskiem — którego nie udało się 
wyjaśnić — jest zanik łańcuchów wydm ściętych przez rów-
ninę płasko ułożonego piasku, którato równina rozciąga się 
z pn. na pd. na osi Zighen—Dżebel el Hauaise. Równina ta 
posiada duże znaczenie komunikacyjne. 

Wśród depresyj pustyni Libi jskiej wyróżniono 3 typy. 
Kufra odpowiadałaby rozległej wielokilometrowej depresji 
niewyraźnie obrzeżonej, obniżającej się aż od poziomu zwier-
ciadła wody gruntowej. Inny typ reprezentują nieduże wy-
raźnie ograniczone depresje wiążące się w długie szeregi. Wre-
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szcie zaobserwowano depresje wgłębione w skaliste podłoże. 
Typ depresji K u f r a wiąże Caporiacco z deflacją . Geneza 
dwóch pozostałych jest niejasna. Pewnem jest tylko to, że 
powstania ich nie można kłaść na karb działalności wód pły-
nących. 

Ciekawą formą jest t. zw. „Hattie morte", obumarła for-
macja krzaczasta, zalegająca w oazie K u f r a i na pd. od n ie j 
tysiące km2, a k tóre j genezy dopat rywać się należy w niszczą-
cej działalności wypasa jących się wielbłądów. 

Odkrycie nomego szczepu murzyńskiego ro zuch. Afryce. 
Wiedeńskiej ekspedycji naukowej , k ierowanej przez R. E 1-
b e r a, powiodło się wykrycie nowego szczepu murzyńskiego, 
mieszkającego na pd. od gór Nimba i Droupole. Szczep ten 
wyróżnia się wyraźnie zarówno pod względem antropolo-
gicznym jak i ku l tura lnym od otoczenia. Są to smukłej bu-
dowy myśliwi, o jaśniejszej barwie skóry aniżeli Mandingo, 
Mano i Gio. Ży ją w lasach gór Droupole na wysokości 2000 do 
5000 m, uważa jąc się za element rasowo wyższy od otoczenia, 
z którem niechętnie wchodzą w pokrewieństwo krwi. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zaliczyć ich należy do daw-
nej władczej wars twy Af ryk i Zachodniej (dość silne podobień-
stwo ze szczepem Gola). Z punk tu widzenia kul tury duchowej 
charakterystycznem jest wierzenie w jedno naczelne bóstwo 
(Djan), co stanowi silny kontrast odnośnie szeroko w Afryce 
rozpowszechnionego fetyszyzmu. Podobnie i ich dorobek ba-
śniowy jakoteż sprzętowy (garncarstwo) zdaje się wskazywać 
na wysoki stopień uzdolnienia. 

AMERYKA POŁUDNIOWA. 
Polska royprama ro Andy. — W y p r a w a pd.-amerykańska 

skierowana była przedewszystkiem w obszar S i e r r a R a -
m a d a z kulminacją w drugim co do wysokości w Ameryce 
szczytem C e r r o M e r c e d a r i o (ok. 6.800 m). W y p r a w a 
zbadała dość szczegółowo nieznane do te j pory pasmo Rama-
dy, przecinając je w rozmaitych kierunkach. W wyniku udało 
się nakreślić szkic kartograf iczny łańcucha Ramady i ustalić 
przebieg poszczególnych pasm, rozmieszczenie dolin, zasięgi 
lodowców i t. p. 

W y p r a w a zdobyła 4 na jwyższe wzniesienia Ramady: 
Mercedario, La Mesa, Alma Negra, Cerro Ramada wszystkie 
wyże j 6.000 m i szereg innych wzniesień nienazwanych nie niż-
szych ponad 5.000 m. 

Na zakończenie w y p r a w y przeprowadzono ekspedycję 
na Aconcaguę (7.035 m), k tóry to szczyt udało się osiągnąć 
„nową drogą od pn.-wsch. z doliny Las Yacas przez lodowiec 
nazwany późnie j lodowcem Polaków". 

Skład personalny w y p r a w y przedstawiał się następująco: 
dr. K. Jodko-Narkiewicz (kierownik), dr. J. K. Dorawski, inż. 
S. W. Daszyński, inż. A. Karpiński, inż. St. Osiecki i W. O-
strowski. 
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Badania etnograficzne w pn. Boliwji prowadzone nader 
zręcznie przez dr. K. H. Snethlage'a roku ją rozwiązanie za-
gadki co do związku zachodzącego między mową Morrów 
a innymi djalektami indjańskimi. Badaczowi, poruszającemu 
się między rzekami Guapore a Mamore udało się odkryć 
szczep indjański Morrów i wejść z nimi w przyjacielskie sto-
sunki. 

AMERYKA PÓŁNOCNA. 
Archeologiczne badania A. Hrdlićki na Alasce. A. Ilrdlić-

ka kontynuował w r. 1934 poszukiwania na wyspie Kodiak. 
Wyspa ta, dawnie j gęsto zaludniona, stanowiła punk t oparcia 
dla immigru jące j do Ameryki ludności az ja tyckie j . Poprzed-
nie poszukiwania doprowadziły do znalezienia szkieletów 
ludzkich, zbliżonych budową do Indjan Kalifornji i zach. 
wybrzeża Ameryki Pn. 

Amerykańska wyprawa szkoleniowa. Uniwersytet Clark 
w Worcester, Mass., przeprowadził w ub. roku trzymiesięczną 
szkoleniową w y p r a w ę po wsch. i pd. wsch. obszarach Stanów 
Zjednoczonych A. P., w czasie k tóre j poddano badaniom tere-
nowym sześć wielkich jednostek f izjograficznych. Program 
w y p r a w y pomyślano w sposób, umożl iwiający eksploracyjną 
działalność na wszystkich nieomal polach współczesnej geo-
gra f j i . Wyprawa składała się z sześciu mieszkalnych samo-
chodów, 1 kuchni i dużego namiotu. W skład w y p r a w y wcho-
dziło 20 zaawansowanych s tudentów i doktorantów oraz 4 siły 
profesorskie. Kierownictwo w y p r a w y spoczywało w rękach 
prof. W. W. A t w o o d a. 

ANTARKTYDA. 
Anlarktyczna ekspedycja Byrda w r. 1954. W styczniu 

ub. r. uruchomił Byrd stację „Little America" w zatoce Wie-
lorybiej morza Rossa, dokąd dotarł na okrętach „ J a k u b Rop-
pert" i „Bear of Oakland" . W skład ekspedycji wchodziło 55 
osób, 180 psów, 3 krowy i t. d. 

Jesienią uruchomiono w odległości 123 mil od stacji L. A. 
obserwator jum meteorologiczne, posługując się przy trans-
porcie mater ja łów psami, t raktorami i samolotem. Od końca 
marca pozostawał na wzmiankowanej stacji Byrd, pełniąc 
f u n k c j ę obserwatora. Od 20 lipca do 10 sierpnia Byrd mimo 
żądania pomocy nie mógł się skomunikować bezpośrednio z za-
łogą stacji głównej, która mimo prób i wysiłków nie była 
w stanie dotrzeć do obserwator jum. Dopiero trzecia próba 
podję ta 6 sierpnia przy 28° C mrozie została uwieńczona po-
myślnym wynikiem. 

ARKTYDA. 
Polska wyprawa na Spicbergen, skierowana była w ob-

szar południowy do Z i e m i T o r e l l a . Wyprawa miała 
charakter wyraźnie naukowy. Uczestnicy zajęli się zdjęciem 
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kartograficznem, geologicznem i obserwacjami meteorologicz-
nemi. Terenem działalności odkrywczo-badawczej było wnę-
trze Ziemi Torella i częściowo zachodnie okolice. 

W wyprawie wzięli udział: inż. S. Bernadzikiewicz jako 
kierownik, H. Mogilnicki i H. Siedlecki (meteorolog), mjr . Za-
gra jski i kpt. Zawadzki (kartografowie), N. S. Różycki (geo-
log), inż. J. Biernawski. 

Położenie geogr. royspy Samotności. Wyspa Samotności, 
odwiedzona w r. 1933 przez ekspedycję „Czeluskina" leży we-
dług pomiarów H a c k e l'a pod 77°33' <p Pn. i 82°2' A wsch. 
W stosunku do dawnych pomiarów (Johanessen; wyprawa 
,,Kclipse" z r. 1913) należy ją zatem przesunąć 30 mil na zach. 

Lotnicza działalność eksploracyjna Sowietów. 
A p a r a t II 7 wykonał lot: Krasnojarsk—Bulun— 

I rkuck—Vitim—Jakuck—Gigańsk—Bulun—zatoka Tixy. A-
parat ten pracował w obszarze ujścia Leny, zbadał wybrzeża 
jez. Laptewa na odcinku od zatoki Jurkhai do rzeki Olenek. 
Łączna droga przelotów 13.000 km. 

A p a r a t H 4 wykonał lot: I rkuck—Werchny Udińsk— 
Jalinda—Błagowieszczeńsk—Chabarowsk—Spask — Włady-
wostok, skąd przewieziono go okrętem do Anadyru. Aparat 
ten zdją ł aero-fotogrametrycznie 43.000 km2 półwyspu Czu-
kczów. 

A p a r a t P l l S wykonał lot: Sewastopol—Wolsk—Swer-
dłowsk—Omsk—Nowosybirsk—Krasnojarsk—Irkuck —Wer-
chny Udińsk — Chita—Jalinda—Błagowieszczeńsk—Chaba-
rowsk—Nikołajewsk—Ochock—zat. Nechajewa—Jańsk—zat . 
Penginskaja—Markowo—Anadyr. Stamtąd zabrano lotnika 
amerykańskiego M a t t e r n a i odstawiono do Nonie na Ala-
sce. Z Nome udał się apara t PH 8 na przylądek Sewerny i do 
zat. Tixy, następnie wzdłuż wybrzeża clo ujścia l.eny poczem 
przez Jakuck—Kachuch do Irkucka. 

A p a r a t 112 patrolował w rejonie wyspy Dicksona 
i p rzy lądka Czeluskin. 

A p a r a t P il 9 wykonał w siedmiu godzinach lot z Le-
ningradu przez Morze Białe do Archangielska skąd w 8 godzi-
nach dotarł do Wajgaczu. 

Wszystkie loty miały na celu zrekognoskowanie stosun-
ków lodowych na morzach. Wobec pomyślnych wyników za-
stosowania samolotów do badań polarnych wszystkie sowiec-
kie stacje polarne dostają sprzęt samolotowy. 

Holenderska stacja aerologiczna na Islandji, czynna 
w okresie Roku Polarnego prowadziła dwa razy dziennie son-
daż atmosfery. Średnie tempera tury na wysokości 1000. 3000 
i 5000 m wynosiły w lecie 3,3, —4,4 i —15,4°, w lipcu 6,6, 
— 3,2 i — 13,9°. Poniżej 20° notowano temperaturę na wyso-
kości 3000 m tylko w kilku dniach. Najwyższe temperatury 
stwierdzono 17 lipca (8, 4,4 i —6°). Wiosna wywołu je znaczne 
zakłócenia stosunków termicznych, które sięgają wysoko 
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w górę. Dnia 27 kwietnia zmierzono maksymalną chyżość 
wiat ru (65 km/godz.). Najwyższy wzlot balonu-sondy osiągnął 
wysokość 21 km. Interesujące wyniki osiągnięto odnośnie wy-
sokościowego położenia stratosfery. Średnie wyniesienie dol-
nej j e j granicy ustalono na 10.000 m przy wahnieniu od 
8.560 m do 11.100 m. Przeciętna temperatura na granicy stra-
tosfery wynosiła — 49°, najniższa — 55°, na jwyższa — 46°. 
W samej stratoslerze panowała temperatura ponad —34°. 

Badania peruwiańskie w Pampa de Sacramento. W zwią-
zku z pracami nad uspławnieniem Ucayali względnie zwią-
zaniem j e j z Rio Hual laga wysłano dwie ekspedycje. Pierw-
sza, kierowana przez Inż. V i 1 1 a v i c e n c i o, wymaszero-
wała z l ingo Mazia nad Huallagą i po 60 km marszu wzdłuż 
Arroyo Topa dotarła do wododzielnego górotworu Cordillera 
Azul (2.150 ni). Po zejściu kenjonem Chonty do P a m p y de Sa-
cramento spłynęła wodą przez rz. Aguaytia do Ucayali w po-
bliże por tu Pucalpa. Ekspedycja H a b i c h a posuwała się 
w k ierunku przeciwnym. Wymarsz nastąpił z Pucalpa. Po 
310 km marszu osiągnięto dział wód w obszarze między Sun-
guruyacu-Pachi tea a Hual lagą (2518 m) poczem rzeką Tulu-
mayo spłynięto do Huallagi. 

Badania na Islandji w rejonie Hagavatn prowadzi wy-
prawa uniwersytetu w Cambridge, kierowana przez S. W. 
W r i g h f a . Stwierdzono regresję lodowca, przeprowadzono 
s tud ja batymetryczne jez. Hagavatn , które stwierdziły w są-
siedztwie lodowca głębokość 40 m, podczas gdy po stronie ze-
wnęt rzne j dno się podnosi, co pozostaje prawdopodobnie 
w związku z e rupcją lawy młodszą od zlodnienia. Obserwacje 
zda ją się przemawiać za tezą, że wielki przełom Hagavatn 
jak i 100 m wodospad (Fagradalsf jal l ) powstały na skutek 
gwałtownego dopływu wody z dwóch wyże j położonych je-
zior. Poziom wód obu wzmiankowanych jezior leży obecnie 
6 m niżej aniżeli przedtem. 

Obrączkowanie ptactwa w okolicach podbiegunowych. 
Od r. 1931 przeprowadza Ekonomiczno-Biologiczna Sekcja 
Instytutu Arktycznego obrączkowanie p tactwa na Nowej Zie-
mi, w k ra ju Franciszka Józefa i w k ra ju Jakutów. Obrączki 
noszą znak BION w języku rosyjskim. 

Badania na Islandji. 1. W sierpniu 1934 r. pracowali we 
wnętrzu Islandji botanik I. G r ó n t v e d i zoolog S. L. T u -
x e n. Odbyl i oni przemarsz na linji Gygjarhól—Hvitarvatn 
następnie doliną rz. Frodrar w górę poczem przez Hveravellir 
Blagnypa, Arnafel l do gór Kerlinga i z powrotem do Hruta-
fell. Badania zajęły łącznie 4 tygodnie. 2. Z kontynuowanych 
w lecie 1934 badań J ó n a E y t h o r s s o n a nad położeniem 
czół lodowców w Myrdalsjókull , Ey j a f j a l l a j oku l l i Snafells-
jókull wynika , że regresja lodowców t rwa nadal przyczem 
w stosunku do położenia z przed lat trzech czoła lodowców 
cofnęły się o około 100 m. 
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Prace brytyjskiej stacji Roku Polarnego ro pn. zaeh. Ka-
nadzie. Stacja lokalizowana w Forcie Rae posiadała załogę 
sześcioosobową. Badano z jawiska meteorologiczne, magne-
tyzm ziemski, światło polarne i elektryczność atmosferyczną. 
W odległości 16 mil od stacji g łównej fungowała stacja po-
mocnicza przeznaczona głównie do prac fotograficznych. 

Pomiary meteorologiczne prowadzono co godzinę, wyko-
nano 450 wzlotów balonowych, 4.700 zdjęć fotogr. zorzy po-
larnej i t. d. 

Wyniki badań geologicznych na Nowej Ziemi 1935. Wy-
prawa Arktycznego Instytutu na Nową Ziemię w r. 1933 prze-
prowadziła zdjęcie topograficzne 1:100.000 wybrzeża zach. 
między portem rosyjskim a zatoką Inostrancewa. Obszar zba-
dany składa się orograficznie z dwóch części równi nadbrzeż-
ne j i gór Łomonossowa. Równia nadbrzeżna dźwiga się sta-
tecznie do 100 m n. p. m. Z gór sp ływają lodowce i rozbi ja ją 
równinę na ki lka wolnych od lodu płaszczyzn. Powierzchnię 
równiny b u d u j ą moreny i f luwjoglacja ł . Obszar górski wznosi 
się do 600 m na której to wysokości zalega płaskowyż. 
Ponad płaskowyż spiętrza się górotwór w postaci mniej lub 
więcej odosobnionych szczytów do 807 i 1052 m. Geologicznie 
wys tępu ją t u t a j zmetamorfizowane łupki wieku kambro-sy-
lurskiego, konglomeraty, piaskowce, kwarcy ty i wapienie 
dolno-sylurskie oraz lokalnie dolno-dewońskie wapienie. 
W okolicy Mac Harbour stwierdzono d jabazy . Gały górotwór 
jest silnie spękany i potrzaskany. 

AU ST FAL JA i OCEAN JA. 
Badania etnograficzne i medyczne na Salomonach. W dru-

giej połowie 1933 r. przeprowadził T e m p l e t o n - C r o c k e r 
z San Francisco badania medyczne i etnograficzne na odle-
glejszych wyspach archipelagu Salomon. Prócz bogatych zbio-
rów udało się nakręcić fi lm z dożynek na wyspie Bellona. 

AZJA. 
Sowieckie badania w górach Tien-szan w r. 1933. Kierow-

nictwo ekspedycji t ienszańskiej spoczywało w rękach S. W. 
K a l e s n i k a , zastępcą jego był S. W. E p s t e i n. W skład 
w y p r a w y wchodzili A. Cli. S a w a d o w s k i j i N. B. B y-
k o w a (klimatologja), D. W. E p s t e i n (meteorologja), S. P. 
W o r o b i e w (topograf), E. I. N e f e d o w (obserwator) i B. 
A. T i u r i n (alpinista). Do 10 sierpnia 1933 ekspedycja prze-
transportowała mater ja ł do Kum-ter, gdzie zna jdu je się głów-
ne obserwatorj urn tienszańskie. Głownem zadaniem wyprawy 
było zbadanie topnienia lodowców w obszarze źródliskowym 
Wielkiego Narynu. W związku z tein powzięto postanowienie 
uruchowienia ną pewien czas stacji meteorologicznej na polu 
1'irnowem lodowca Petrowa (góry Ak-Szirjak). Wzmianko-
waną stację uruchomiono 14. sierpnia na wysokości 4.250 m 
w odległości 11 km od czoła lodowca. Stacja funkcjonowała 
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1 miesiąc. W tym czasie prowadziło główne obserwatorjum 
prace badawcze nad zmarznięciem gleby i kopalnym lodem, 
posługując się aparatem Wulfa przy s tudjach nad zasięgiem 
lodu kopalnego. 

Roboty Worobiewa polegały na kontroli położenia ze-
szłorocznych znaków w obszarze lodowców Wielkiego Na-
rynu i na założeniu nowych znaków na pn., pd. i wsch. sto-
kach Ak-Szir jak. Wyprawa stwierdziła iż na skutek suchego 
i upalnego lata 1932/33 lodowce cofnęły się 3 do 15,8 m. 

Z geologiczno-glacjalnycli badań Kalesnika, które objęły 
duży obszar, wynika iż ma się tu do czynienia z młodym ero-
zyjnym górotworem silnie pociętym głębokiemi dolinami 
i kenjonami. Z punktu widzenia biogeograficznego należy 
podkreślić tundrowy charakter działowodnych okolic Narynu 
oraz stepowy i półstepowy doliny łrtasza. Odnośnie ruchu 
lodowców zaobserwowano silniejszą regresję w dolinie łrtasza. 

¡'race eksploracyjne ro angielskich Himalajach. Latem 
1934 prowadził E. E. S h i p t o n badania w Himalajach an-
gielskich w grupie Kumaun na obszarze Nanda Devi, który 
to szczyt, dochodząc 7.634 m, stanowi kulminację na terenie 
posiadłości angielskich. Shiptonowi udało się m. i. dotrzeć do 
źródeł rzeki Rislriganga. zbadać pn. stok górotworu oraz lo-
dowce Arwa, Bhagat-Kharah i Satopanth. 

Prace wiedeńskiej ekspedycji w Malej Azji. Zoologiczna 
wyprawa badawcza Wiedeńskiego Muzeum Przyrodniczego, 
p racująca w zach. Małej Azji pod kierownictwem O. K o l i e -
r a stwierdziła obecność dzikich kóz w pd. obszarach gór-
skich. Wogóle badania wykazały, że pontyjska Mała Azja 
jest pod względem zoogeograficznym znacznie silniej zwią-
zana z Europą Wschodnią aniżeli z pozostałymi obszarami 
Małej Azji. Zasiąg form pontyjskich nie przekracza Seben-
dagu i Aladagu. 

IV. Wiadomości drobne (Informations courantes). 
AFRYKA. 
Objęcie władzy przez Hiszpan ją nad obszarem If ni. Na zachodniem 

w y b r z e ż u A f r y k i na t rasie lotu A m e r y k a Pd.—Europa leży zapomniany 
s k r a w e k lądu z miejscowością I fni . Obsza r ten należy od XV w. do Hisz-
pan j i , która dopiero w r. 1934 uzna ła za wskazane z a j ą ć go i obsadzić. 
Ifni posiada wybrzeże długości 100 km, powierzchnia wynosi 2.500 km2, 
za ludnienie nie p rzekracza 2.000 mieszkańców. 

AMERYKA P O Ł U D N I O W A . 
Wielkie miasta m Argentynie (stan z końca 1933 r.). Wielkie Buenos 

Aires 2,880.000, Rosario 510.000, Córdoba 250.000, La Plata 190.000, Santa 
Fe 135.000 T u c u m a n 130.000. j a k z powyższego wyn ika z ogółu ludności 
a rgen tyńsk ie j skupia się w dużych mias tach około Va. 

AMERYKA PÓŁNOCNA. 
Hodowla rena na Alasce. Ren dostał się na Alaskę ze Syber j i w r. 

1892. W la tach 1892—1902 impor towano 1280 sztuk. Obecnie ż y j e na Alasce 
1 mil j . ob łaskawionych renów. Alaska podzielona jest na 10 okręgów ho-
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dowlanów, w k tó rych ż y j ą 82 stada. Od r. 1922 doniosłą rolę gospodarczą 
g ra wywóz mięsa reniferów. 

ARKTYDA. 
Aneks ja wyspy Wiktor ja przez Z. S. S. A'. Jeszcze w r. 1932 anekto-

wał Z. S. S. R. położoną w pn.-zach. części morza Barentsa wyspę Wik-
tor ję . Wyspa ta odkry ta została w r. 1898 przez N i l s e n a (Norweg); 
w r. 1925 odwiedziła ją angielska ekspedyc ja W o r s e 1 e y'a, w r. 1928 
lodołamacz „Sedów". Pierwsze prace naukowe wdrożyl i Norwegowie 
(ekspedycja Bra tvaag z r. 1950). 

Ważną okolicznością jest fak t . że maleńki obszar na pn.-zach w y s p y 
pozbawiony jest lodów. 

Zaludnienie Sualbardu. Spis /. r. 1933/34 wykazał nas tępujące zalud-
nienie Sva lbardu : Svalbard 2.076 osób, u tern Szpicbergi 2.075, wyspa 
Niedźwiedzia 3. Zaludnienie Szpicbergów składa się z ludności górniczej, 
ponadto ży je t am 30 łowców, 2 ludzi załogi po l i cy jne j i 4 urzędników pań-
s twowych. Zaludnienie wyspy Niedźwiedziej s tanowią obserwatorzy me-
teorologiczni, pełniący równocześnie służbę pol icyjną . 

Wszyscy mieszkańcy są Norwegami. W y j ą t e k s tanowi załoga ko-
palni węgla Ark t ik Ugol, sk ł ada jąca sic w całości z Rosjan. 

AZJA. 
Nowy port w Chinach. W pil. wschodnim narożniku Kiangsu, wyzy-

s k u j ą c j a k o osłonę przeciw wiatrom i fali wysepkę l isi Lien Tao, wybu-
dowało towarzys two holenderskie nowy port Lao Yao. przeznaczony wy-
łącznie dla chińskiego ruchu wewnętrznego. 

Zmiany w podziale terytorialnym Z. S. S. U. Z obszaru Dalekiego 
Wschodu wyodrębniono w ubiegłym roku obszar Bajkalski ze stolicą 
w m. Czita, wcie la jąc doń całe pogranicze mandżurskie . 

Zaludnienie Arabji. Według szacowania przeprowadzonego przez 
W i s s m a n n a zamieszkiwać ma Arab ję 10,250.000 - 11,750.000 mieszkań-
ców. Z liczby t e j p r z y p a d a na Adeli z okolicą 150.000, Pd. Arab ję 850.000, 
suł tanat O m a n 500.000, El Kata r 100.000, Bahrein i Kuweit 150.000. W ten 
sposób w angielskiej sferze wpływów żyłoby 1,750.000 osób. Nedżd i Hasa 
zamieszkuje 3,000.000 osób (data of ic jalna) , I ledżas 700.000, Asir 1.300.000, 
co d a j e razem zaludnienie A r a b j i Sauda w wysokości 5,000.000 głów . Na 
Jemen pozostaje 3'/2 do 5 mil j . mieszkańców. 

Budowa ropociągu n> Sowietach. Ropociąg, m a j ą c y połączyć embań-
skie zagłębie na f towe (nad morzem Kaspijskiem) z Orskiem, liczył będzie 
ponad 1000 km. Ropociąg ten przecina rozległy, słabo zaludniony i bez-
wodny obszar s tepowy. Do końca ubiegłego roku położono 420 k m rur 
12-sto calowych. W b. r. roboty zostaną ukończone i na pierwszy okres 
eksploatac j i przew idu je się przet łaczanie Vs mil j . t. rocznie. W Orsku zna j-
d u j e się w budowie ra f iue r ja , obliczona na zdolność p r o d u k c y j n ą Itys milj . 
t. rocznie p rzy pe łnym ruchu, co według wszelkiego prawdopodobieńs twa 
pociągnie za sobą znaczny rozwó j kopaln ic twa naf towego w uchodzącem 
za jeden z na jbogatszych obszarów zagłębiu Einby. 

EUROPA. 
Komunikacja morska z Sowietami ma do dyspozycj i 14 portów na 

morzu Czarnem i 10 na oceanie Spoko jnym. Porty czarnomorskie: Odes-
sa, Nikoła jew, Chersoń, E u p a t o r j a , Horli, Sewastopol, Jałta, Feodosia, 
Kercz, Noworosyjsk , Tuapse, Suchum, Poti i Batum. Porty oceanu Spo-
kojnego: Władywostok, zat. Fet juchę. zat. Grosewicza, Nikoła jewsk (A-
mir), Petropawłowsk. Ochock, Ust Kamczacki , Ust Bolśzerecki. oraz na 
Saclialinie: Aleksandrówsk i zat. Ocha. Wymienione por ty są dostępne 
dla żeglugi międzynarodowej . 

Powiększenie Rotterdamu. W ub. roku wchłonął Rotterdam ki lka 
gmin na pd. brzegu Mozeli o łącznej powierzchni 25.6 km2 (6.588 mieszk). 
Okoliczność ta pozostaje w ścisłym zw iązku / p lanami dalszej rozbudowy 
tego por tu . 

Konwencja turystyczna austriacko-włoska, z awar t a w- ub. r. na wzór 
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analogicznej u m o w y o t u r y s t y c z n y m ruchu granicznym między Polską 
a Czechosłowacją, p r z e w i d u j e swobodne poruszanie się alpinistów w czasie 
od I czerwca do 30 września w obrębie 19 przełęczy, a mianowicie: Hocli-
joch, Nieder joch, Hochwilde, Timmelsjoch, Sonnklarscharte , P fa f fenn ie -
der, Wilder Freiger, Freigerschar te , Pf i t scher Joch, Krimmler Tauern, 
Klammjoch , Lenksteinjoch, Stallersattel, Tillaclicr Joch, Hochalpjoch, 
O f n e r j o c h , Wolayerpass, Plockenpass, Nassfeld. 

Prace melioracyjne w Hiszpanji. W Stare j Kas ty l j i w prowinc j i Pa-
lencia osuszono i wzięto pod u p r a w ę obszar o powierzchni 16,8 km2 znany 
pod nazwą Laguna de la Nava. Po s i lnych deszczach s tagnowala tam wo-
da, dochodząc głębokości 1,5—2 m, natomiast w okresie posuchy cala 
okolica była żyznem pastwiskiem. 

Niemczenie Śląska. Górnośląski węzeł kole jowy K ę d z i e r z y n zo-
stał p r zemianowany na „Meydebreck". 

Wzglądy strategiczne w lokalizacji przemysłu francuskiego z n a j d u j ą 
zdecydowany wyraz odnośnie p rzerab ian ia surowców dostarczanycli przez 
górnictwo alzackie. Ropa d o b y w a n a w Pechelbronn podlega przeróbce 
w nowo w y b u d o w a n e j r a f i n e r j i p r z y u jśc iu Loiry, podczas gdy analo-
giczne r a f i n e r j e z n a j d u j ą c e się sz t rasbursk im porcie reńskim nie będą 
rozszerzane. Dla przerobu surowców potasowych wchodzi w rachubę 
Rouen. 

Wywóz drzeioa z Finlandji koncen t ru j e się w 24 por tach. Do na jpo-
ważniejszych należą T r a n g s u n d , zewnęt rzny port Wiborga, K o t k a 
i K e m i. 

Rozwój hiszpańskiego przemysłu potasowego. Hiszpańskie górnictwo 
potasowe lokal izuje się w Kata lonj i w trzech okręgach kopa ln ianych : 
S u r i a na pn. Barcelony, C a n d o n a i S a l i e n t , które zostały uru-
chomione w latach 1929—1932. W związku z podjęciem własne j p rodukc j i 
podniósł się wywóz soli po tasowych z H i szpan j i o 54%, przywóz zaś spadł 
o 66% (w okresie 1930—1933). 

Elektryfikacja kolei hiszpańskich. W pn. części Hiszpanj i wydatn ie 
pos tępuje e l ek t ry f ikac j a kolei. Z dłuższych odcinków zas ługują na 
wzmiankę lin ja Barcelona—Manresa—San J u a n las Abadesas (168 km), 
ł run—Alsasua (103 km), Bilbao—San Sebastian (114 km). 

Żegluga śródlądowa w Niemczech wzbogaci ła się w min ionym roku 
o ins ta lację na Kanale Hohenzollernów (Hawela—Odra) umożl iwia jąca 
pokonanie w 5-ciu minu t ach 36 m wysokości. To nowoczesne urządzenie 
zas t ępu je cały dotąd s tosowany system śluz (16 komór). 

Niemiecka unifikacja służby meteorologicznej. Cala służba meteo-
rologiczna w Niemczech została podporządkowana minis t rowi żeglugi 
powierznej . 

V. Notatki naukowe (Notes scientifiques). 
DR. STANISŁAW LESZCZYCKI 

Osadnictwo sezonowe w Beskidzie Niskim. 
Z ramienia Komitetu Badań na Łemkowszczyźnie przeprowadzi łem 

w bieżącym roku badan ia e tnogeograf iczne nad osadnictwem wiejskiem. 
Między innemi zwróciłem uwagę na szczególną fo rmę osadnictwa sezono-
wego. Badan iami objęto część luku K a r p a t od Szczawnicy po Łupków. 
Na t e j przestrzeni prześledzono nas tępu jące f o r m y osadnictwa sezonowego. 

1) S y s t e m p o d w ó j n y c h g o s p o d a r s t w ( z a g r ó d ) . 
Osadnic two sezonowe tego t y p u złożone jest z dwóch budynków, chyży 
(domu) i s t a j n i (szopy) zamieszkałych na wiosnę celem u p r a w y ziemi, 
następnie la tem dla w y p a s u bydła , jesienią dla zebrania plonów aż do 
początków zimy, dopóki s tarczy pożywienia dla bydła . Gospodars two 
takie położone w górach jest odpowiednikiem właściwego gospodarstwa, 
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położonego we wsi, w dolinie. N a j c z ę ś c i e j rozwin ię ta , ta pe łna f o r m a osad-
n i c t w a sezonowego (podwójnego) w y s t ę p u j e we wsiach S z 1 a c li t o w e j , 
J a w o r k a c h , B i a ł e j i C z a r n e j W o d z i e, a da l e j we wsiacl i 
leżących na po łudn iowo-zachodn ich s tokach pas ina J a w o r z y n y , w szcze-
gólności w K o k u s z c e, Ł o m n i c y , W i e r ć h o m l i Wl. i Mł„ 
S z c z a w n i k u , Z ł o c k i e m i J a s t r z ę b i k u . W innych ws iach 
f o r m a t a jest b a r d z o niel iczna, w P iwn iczne j zaś zaginęła . Zasadniczo t y p 
ten osadn ic twa sezonowego jest j e d n a k o w y , bez wzg lędu n a to czy wsie 
są zamieszkałe przez góral i od P iwn iczne j , czy też przez Łemków . 

2) S z a ł a s y w s p ó l n e d l a o w i e c n a h a l a c h . 
W zan iku w y s t ę p u j ą one na R a d z i e j o w e j oraz w paśmie J a w o r z y n y , jaK 
to p o d a j e W. K u b i j o w i c z [1|. P o n a d t o jeszcze j eden szałas n iecyto-

Mapa osadnic twa sezonowego w Beskidzie Niskim. — Carte de 1'habitat 
temporaire dans !e Bas Beskid. 

1) Północna granica wsi łemkowskich — limite du nord des villages de Łemki, 
2) Gtówne szosy — routes principales, 
3) Wsie z osadnictwem sezonowem w formie „bud" (szop) na bydło — villages avec 

1'habitat temporaire sous la forme de „budy" pour le bétail, 
4) Zbiorowe szałasy dla owiec — chalets collectifs pour les brébis , 
5) Osadnictwo sezonowe w górach ( rolno-hodowlane) osadnictwo o podwójnych 

zagrodach — terrain des montagnes avec 1'habitat temporaire (avec 1'agriculture et l 'e leva-
ges des bestiaux), terrain des fermes doubles. 

w a n y w p r a c y K u b i j o w i c z a i s tn ie je na Z imnem (Dubne) . D a l e j na wschód 
aż do prze łęczy Ł u p k o w s k i e j żadnego sza łasu tego t y p u nie s p o t y k a się. 

3) B u d y ( s z o p y ) n a b y d ł o. W e wsiach ł emkowskich , leżą-
cych w p a ś m i e Besk idu Niskiego w y s t ę p u j e w z a n i k a j ą c e j , a o d m i e n n e j 
f o r m i e osadn ic two sezonowe. Rozmieszczenie jego p o d a j e za łączona m a p a , 
g łówne c e n t r u m z n a j d u j e się na terenie p o w i a t ó w Gorl ickiego i Jasiel-
skiego. Wsi ł emkowsk ie są z a z w y c z a j s k u p i o n e m i ł a ń c u c h ó w k a m i , za-
grody leżą bl isko po toku , a więc d n a do l iny . Pola u p r a w n e c iągną się 
p ros topad łemi p a s a m i na s tokach , s i ęga j ąc aż po grzb ie ty . Różnica w w y -
sokościach wzg lędnych w a h a się od 200—400 in. Nachy len i e s toków jest 
czasem znaczne, d róg n i ema ż a d n y c h , ścieżki są p r zeważn i e kamien is te . 
P o w y ż e j p ó l u p r a w n y c h c iągną się p a s t w i s k a i z a g a j n i k i . A b y nie prze-
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pędzać codziennie bydła i owiec z zagrody w górę i z powrotem, b u d u j e 
się p rzy górne j granicy pól u p r a w n y c h (a dolnej pastwisk) budy , w któ-
rycli bydło pozosta je na noc latem (od połowy m a j a do połowy września), 
nie męcząc się chodzeniem, a zarazem w górze gromadzi się obornik cenny 
dla lichej, górskiej gleby. 

Ilość tych bud ostatnio bardzo zmala ła (o połowę od lat p rzedwojen-
nych), pomimo to j ednak w kilku wsiach (Bartne, Przegonina, Świątkowa, 
Świerzowa, itd.) zachował się z w y c z a j z a jmowan ia b u d jednego roku po 
j edne j s tronie doliny, a przenoszenia się na przeciwny, w roku nas tępnym. 
Zan ika j ąca ta f o r m a (dziś mało zrozumiała) osadnic twa sezonowego jest 
zapewne f o r m ą szczątkową, dawn ie j silnie tu rozwiniętego, świadczy o tern 
na obszarze Łemków szczyzny żywa d a w n a t r a d y c j a potężnej gospodarki 
pas tersko-hodowlanej . Po twierdza ją to wsie lokowane na p rawie woło-
skiem (Uście Ruskie — 1512 r., Smerekowiec — 1521 r., i i.), p rzywi le je 
S tefana Batorego na m a s o w y u b ó j b a r a n ó w (Rychwałd), opowiadania 
o wielkich ilościach (setkach) owiec, o pędzeniu ich do Nowego Sącza, 
Gorlic, T a r n o w a i na Węgry, płoty koszarowe we wsi, liczne s ta jn ie dla 
owiec, da le j s t ró j ludowy, w k t ó r y m główną rolę odgrywało wyrab iane 
na warsz ta tach sukno, a zb i j ane w foluszach. (Świątkowa, Desznica). For-
ma ta żywo p r z y p o m i n a szałaśnictwo spo tykane w Beskidzie Małym, nad 
Sołą [2]. Podobne również są w a r u n k i geograf iczne obu g rup górskich. 
Podobna jest f i z j o g n o m j a szałasów, a nawet użycie kamienia polnego do 
b u d o w y ścian (Magóra W ą t k o w s k a nad Wapiennem), t rudno więc takie 
same p r a w i e formy, u za razem tak cha rak te rys tyczne nie związać z sobą. 
Oryg ina lne jest tu użycie do pokryc i a bud (szałasów) słomy, co wyn ika 
z ma łe j s tosunkowo wysokości ich położenia, a zarazem dostatecznej ilości 
s łomy żytniej . Szałasy te poza gran icami powia tu Jasielskiego aż do prze-
łęczy Łupkowsk ie j zasadniczo nie w y s t ę p u j ą z w y j ą t k i e m wsi Kamionki 
w Sanockiem. 

F a k t wys tępowania analogicznej f o r m y osadnictwa sezonowego 
w Beskidzie Niskim i M a ł y m pozwala na przypuszczenie, iż nie są to 
f o r m y p r z y p a d k o w e i niezależnie od siebie zwłaszcza, że na obszarze łą-
czącym te dwie g r u p y górskie w y s t ę p u j e osadnictwo sezonowe w różnych 
fo rmach . W górach wysokich zachowało ono pełną formę, natomiast 
w mniejszych j ak imi są Beskid Mały i Niski ty lko szczątkową. To wszyst-
ko upoważn ia nas do przypuszczenia , iż fo rma t a gospodarki, związana 
jest z d a w n y m prądem osadniczym wołoskim. 

L ITERATURA. 

1. W. K u b i j o w i c z: Życie pasterskie w Beskidach Magórskich. Prace 
Kom. Etnogr . P. A. U., Kraków 1927, Nr. 2. 

2. S. L e s z c z y c k i : Szałasy kamienne w Beskidzie Małym. „Wierchy", 
T. X. 1932. 

L ' H A B I T A T T E M P O R A I R E D A N S LE BAS BESKID. 
(Résumé). 

En ver tu des t r a v a u x fai ts sur le t e r ra in on a dist ingué dans les Car-
pates de Szczawnica j u s q u ' à Ł u p k ó w trois types de l 'habitat temporaire . 
Ou les voit sur la carte ci jointe. 

I) L 'hab i ta t double, à deux fermes (exploitation agricole et élevage 
de best iaux), où presque chaque p a y s a n possède outre une fe rme pr incipale 
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dans la vallée (village), encore une au t re maison dans les montagnes, dans 
laquelle une par t ie de la famil le demeure depuis le pr in temps (la cult iva-
tion de la terre), pendant l'été (pâturage bétail) et l ' automme (les récol-
tes), j u squ ' au commencement de l 'hiver, tant que la nourr i ture suff i t poní-
Ies bes t iaux. 

2) Les chalets pastorales collectifs pour les brebis, situés encore dans 
les Beskides Occidentales. 

3) Les chalets „budy" pour le bétail, qui y habi te pendant l'été. Ils 
sont situés à la l imite des champs cultivés et des pâturages . L ' a f fou rage 
individuel. Cette forme de l 'exploitation est très f réquente dans les villages 
des Lemki. On le fai t pour ne pas mener tous les jours le bétail dans les 
montagnes et l'eu ramener, et pour rassembler du fumier . Grâce à la t radi -
tion nous savons, que l 'habitat pas tora l était a u p a r a v a n t très développé 
sur ce terrain. Nous pouvons donc considérer les formes d ' au jou rd ' hu i 
comme en résul tant . Nous connaissons les mêmes formes dans la par t ie 
occidentale des Carpates , dans le Petit Beskid. Nous savons aussi que les 
migrat ions valaques sont parvenues jusqu ' au Petit Beskid; on pour ra i t 
donc associer cette forme de l 'habitat temporai re du Bas Beskid avec ces 
anciennes migrations. 

VI. Recenzje (Comptes-rendus). 

Geografia regionalna. 
An officiai guide to Japan. A handbook for travellers Tokyo—J ¡quí-

nese Government Railways, 1933, str. 506, 36 m a p i p lanów. 
W y d a n y przez japońskie ministerstwo kolei żelaznych o f ic ja lny 

przewodnik i n f o r m u j e w części ws tępne j o historji , geogra f j i i w a r u n k a c h 
podróży po cesarstwie. Dalsze rozdziały poświęcono życiu gospodarczemu, 
szkolnictwu, l i teraturze, religji, sz tukom pięknym, muzyce i t. (I. Część 
2-ga jest właśc iwym przewodnikiem. Wzorowana na „Baedeckerze" u j m u j e 
w 50 podróżach całe państwo. 

Krótki, t reśc iwy i rzeczowy sposób pisania n a d a j e wzmiankowanemu 
przewodnikowi bardzo spec ja lny charak te r i czyni z niego dziełko regjo-
nalno-opisowe. 

E a s t -C a r e 1 i a. A su roe y uf tlie country and its population and 
a reoieiv of the Carelian Question. Helsinki, Academic Carelia League, 
1934, str. 216. Problem wschodnie j (sowieckiej) Karel j i — tak a k t u a l n y 
we współczesnej F in l and j i — jest przedmiotem rozważań wymienionego 
w nagłówku dzieła. W części geograf icznej dano zarys f iz jograf iczny 
i demograf iczny; osobno omówiono skład rasowy ludności Karel j i . Dy-
skusja his toryczna stanowi wprowadzenie w stosunki i warunk i dzisiejsze, 
które rozpatrzono na p rawie 80 stronicach przechodząc kolejno całokształt 
współczesnego życia gospodarczego, kul tura lnego i politycznego. Kon-
kluzje o charakterze i r ryden tycznym podkreślą krzywdę, k tóra spotkała 
wschodnią Korelję, o d r y w a j ą c j ą mimo wysokiego uświadomienia naro-
dowego od pnia macierzystego. 

S t a n i s ł a w G o r z u c h o w s k i. Półwysep Iberyjski (Hiszpanja 
i Por tuga l ja ) . (W wydawnic twie Trzaski , Ewer ta i Michalskiego: Wielka 
G e o g r a f j a Powszechna). Warszawa, 1934, str. 150. — G e o g r a f j a pó łwyspu 
Iberyjskiego G o r z u c h o w s k i e g o wyróżnia się pośród ostatnio 
ogłoszonemi s t u d j a m i regjonalnemi zdecydowanem wysunięciem charak-
te rys tycznych dla poszczególnych regjonów rysów i cech zarówno f iz jo-
geograf icznych j a k i an t ropogeograf icznych. j a s n y plan pracy , potoczy-
sty język, s t a r anny dobór ih i s t r acy j oraz metodycznie zestawione mapki , 
sk ł ada j ą się na zalety omawiane j książki. 

G o t k i e w i c z M. Sprawozdanie Naukowe z wycieczki Seminar juin 
Geogr. Fiz. U. ./. na Ruś Podkarpacką i Slomaczyznę. Kraków 1934. — 
Jest to trzecie sprawozdanie d rukowane z wycieczek zagranicznych Inst. 
Geogr. U. J. Sprawozdanie to różni się od poprzednich tem, że poza stroną 
opisową, in i terar ju in , wrażeniową i t. d., au to r uzupełnił je cy ta tami z li-
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t e ra tu ry oraz rzucił szereg' myśli, dotyczących ak tua lnych i c iekawych 
problemów morfo log j i Słowaczyzny. leszcz. 

W. K o r a b i e w i c z . Kajakiem do minaretów. Warszawa, Główna 
Księgarnia Wojskowa, 1934, str. 261. — Rzecz pisana znakomitem pió-
rem, doskonale i lus t rowana i s ta rannie wydana . Autor, b. lekarz „Daru 
Pomorza" d a j e sprawozdanie z dwóch w y p r a w , które złożyły się na prze-
bycie szlaku Wilno—Nowy Targ—Orawa—Wag—Duna j—Morze Czarne— 
Stambuł—Ateny . Książka Korabiewicza s tanowi słuszny ty tu ł dumy Głów-
nej Księgarni Wojskowej . 

K o r c z a k o w s k i S. i W o y d y n o J. Abisynja. (Bibljoteka Służ-
by Geograf icznej . Tom 13). Warszawa, W. I. G., 1934, str. 50. — S t u d j u m 
z zakresu geog ra f j i r eg jona lne j o charak te rze k o m p i l a c y j n y m . Rzecz opra-
cowana sumiennie, przejrzyście, s ta rannie i lus t rowana i zaopatrzona 
w piękną m a p ę poziomicową w podziałce 1:5,000.000. 

E s t e r L u m m e. Die Flugsandfelder und Diinengebiete Finnlands. 
Helsinki 1934. — S t u d j u m głównie b ibl jograf iczne, poświęcone rejestracj i 
obszarów w y d m o w y c h i p iasków lotnych. Po kró tk im ogólnie o r i en tu ją -
cym w zagadnieniu wstępie Au to rka przechodzi powia tami cały obszar 
F in land j i . 

Syntezą jest mapa , n o t u j ą c a rozmieszczenie ruchomych piasków me-
todą sygna tu rową . 

M a u c h o u k u o. Handbook of information Hsinking—Bureau of 
information and publicity Department of Foreign Affaira. Manchoukuo 
Government 1933, str. 161. 

Broszura p ropagandowo- in io ru i acy jna . O r j e n t u j e w zakresie wiel-
kości. położenia i za ludnienia nowego pańs twa . D a j e zarys adminis t rac j i , 
k ładąc na js i ln ie j szy nacisk na przedstawienie warunków i s tanu zagospo-
darowania . Rozdział 5 i 6 poświęcono zagadnieniom komunikac j i i p racy . 
Dalej poddano dyskus j i sp r awy socja lne i wychowania , wreszcie waż-
niejsze miasta . Szczególnie cenne wiadomości zgromadzono « rozdziale 
poświęconym s tosunkom hand lowym. 

T. M i l e w s k i i J . M e i s s n e r . Przez ergi i hammady Sahary. 
(Dookoła ziemi, Nr. 12). Lwów, Książnica, 1934, str. 176. Bezpretensjo-
nalne sprawozdanie z wycieczki wypoczynkowej . Autorzy podróżu jąc 
n a j t a ń s z y m i ś rodkami lokomocj i poruszal i się wśród miejscowej pros te j 
ludności, s tąd też opowiadanie ich d a j e doskonały obraz t amte j szych sto-
sunkóv\. pogłębiony za równo his torycznie jak etnograficznie, a obleczony 
w doskonałą formę l i terackiej anegdoty. 

F r. A n t o n i O s s e n d o w s k i . Polesie. Poznań, Wegner, 1934. — 
Barwność potoczystej opowieści n a b r z m i a ł e j treścią, a przechodzącej 
równie ła two w gawędę j a k i w dysku r s f i lozoficzny nad dzie jami ziemi 
i losem człowieka idzie w zawody z p rzepysznym doborem znakomitych 
fo togra f i j , które z sugges tywną siłą odzwierc iad ła ją urok i czar m e l a n -
choli jnego k r a j o b r a z u , pierwotność tamtejszego mieszkańca i charakter 
jego twórczości duchowej i ma te r j a lne j . 

Głębia subtelnego wyczuc ia s m u t k u poleskiej k ra iny i niezawodne 
zrozumienie poleskiej doli w y r a s t a j ą nietylko z osobistej znajomości k r a j u 
i ludzi, ale i z g r u n t o w n y c h i s t a r a n n y c h s tud jów naukowych . 

Wartość swą zawdzięcza ks iążka a r tyzmowi Autora , który zdołał — 
w l i teracko doskonałe j fo rmie — dać żywy obraz współczesnego s tanu 
wiedzy o Polesiu. 

Dzieło odda j e rzetelną usługę k r a joznaws twu polskiemu i s tawia 
Autora w rzędzie na j znamien i t s zych p iewców polskiego życia I k r a j u . 

E. P a s s e n d o r f e r . Jak powstały Tatry. (Dookoła Polski. T. I.i. 
Lwów, Książnica-Atlas, 1934, str. 118. — Autor d a j e zarys geologicznej hi-
storj i Ta t r z a t r z y m u j ą c się n a j d ł u ż e j p rzy epoce lodowej. Równolegle do 
opisu zmian pa leogeograf icznych rozwi ja się d y s k u s j a nad życiem orga-
nicznem. Rzecz napisana s ta rannie oddać może duże usługi młodzieży 
un iwersy teck ie j i nauczycie ls twu geogra f j i . Dla młodzieży szkół średnich 
będzie p rawdopodobnie za t rudna . 

E d w a r d R o s s e t. Estonja m przeszłości i m teraźniejszości. Łódź 
1934. — Jędrne i t reściwe przemówienie, wygłoszone 24. II. 1934 z okazj i 
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XVI rocznicy niepodległości Estouji . Autor da je zwięzły przegląd histo-
ryczny ewolucji Estonji i rzeczową charakterys tykę tak stosunków dzi-
siejszych, j ak i dorobku ostatnich lat. 

M a r i a n S t ę p o w s k i . W dżungli poleskiej. Wrażenia /. wędró-
wek radjokronikarza . Lwów, Państw. Wydawnictwo Książek Szkolnych. 
1953, str. 29. — Chybiona próba opisu Polesia. Niektóre ustępy dobre, 
inne niewiadomo na co. Przytem dużo wiadomości bałamutnych. Jedyna 
„zabawa ludowa" w dżungli poleskiej o której autor wspomina to festyn 
u ks. J. Radziwiłłowej. Wiadomości niewątpliwie rewelacyjne dla etno-
grafów. Wreszcie sam tytuł broszurki niepotrzebnie emfatyczny. 

M i c h a ł T a r n o w s k i . Zamarłe stolice Cejlonu. (Dookoła ziemi. 
Tom 14). Lwów, Książnica-Atlas, 1954, str. 152. — Niezwykle barwny i za j -
mujący opis dłuższej podróży po Cejlonie, opar ty w pierwszym rzędzie 
na spostrzeżeniach i przeżyciach pisarza, ponadto pogłębiony źródlowemi 
s tudjami . Także i pod względem literackim, umiejętności oddawania na-
strojów, opisu przyrody, wrażeń, doznań i odczuć książka ta przedstawia 
duże wartości. 

J a d w i g a T o e p I i t z-M r o z o w s k a. Moja wyprawa na Pa-
miry w roku /929. Tłum. Dr. Kazimiera Jeżowa. (Dookoła Ziemi. T. 8). 
Lwów, Książnica, 1934, str. 88. — Barwne sprawozdanie Toeplitz-Mrozow-
skiej z konnej ekspedycji odbyte j w r. 1929, a przeprowadzonej w nad-
zwyczaj ciężkich warunkach w 57 dniach, oświetla jaskrawo trudności 
związane z eksploracją naukową Środkowej Azji. Broszura pisana spokoj-
nie i objektywnie dostarcza dużo ciekawych wiadomości odnośnie przy-
rody, warunków życia jak i zwyczajów tamte j sze j ludności. 

W ł a d y s ł a w W a g n e r . Podług słońca i gwiazd. Warszawa, Głów-
na Księgarnia Wojskowa, 1934, str. 87. — Pamiętnik harcerza, zdobywcv 
Atlantyku. Zawiera jakto w przedmowie podkreśla dr. M. G r a ż y ń s k i 
..prosty opis faktów". Okoliczność ta nada je książce specjalny charakter , 
kwal i f iku jąc ją j ako doskonałą lekturę dla młodzieży. 

T. Z i e l e n i e w s k i . Szczytami Karpat. Warszawa, Główna Księ-
garnia Wojskowa, 1934. — Bezpretensjonalny notatnik Autora oddaje zna-
komite usługi propagandowe narciarstwu. Barwność i bezpośredniość 
opisu łącznie z żywem odczuciem piękna Przyrody i z pasją walki z t ru-
dem i niewygodą podnoszą niepomiernie wartość te j niezwykle oryginal-
nie i estetycznie wydane j książki. 

Z tern większą przykrością stwierdzić należy, że graficzne opracowa-
nie fo tograf j i pozostawia niejedno do życzenia. (Np. białe krechy zamy-
kające pierwszy plan: obraz I, 2; wr obrazie 5 krecha czarna. Naiwny po-
mysł rozmieszczenia gwiazdek j ako iskier świetlnych na drzewach i so-
plach lodu). 

W całości jednak dzieło zasługuje rzetelnie na jaknajpochlebnie jszą 
wzmiankę. Pogodna treść i wytworna szata czynią zeń cacko sztuki po-
ligraficznej. y. 

Kartograf ja, geodezja, geofizyka. 
D e s z c z k a W ł . Kilka uwag o graficznem przedstawieniu liczb 

absolutnych i względnych. Wiad. Służby Geogr. 1934, z. 5. — W ar tykule 
niniejszym dał autor kilka zasadniczych uwag o prawidłach przedstawia-
nia liczb absolutnych (diagramy) i względnych (kartogramy). W części 
wstępnej ar tykułu , autor poruszył zagadnienia związane z reakcją oka 
ludzkiego na rysunek i barwy, szkoda że ograniczył się do rzeczy elemen-
tarnych a znanych. Podobnie elementarne są uwagi o diagramach i kar-
togramaeh. Zbyteczne są dwie jednakowe tablice barwne. Mimo to raczej 
należy uznać a r tyku ł za pożyteczny, a zwłaszcza obecnie, kiedy szereg osób 
niedostatecznie przygotowanych kartograficznie, d r u k u j e najrozmaitsze 
mapy stosowane. leszcz. 

P a w e ł D u l i a n . Sieci bazowe Wojskowego Instytutu Geograficz-
nego 1927—1930. (Bibljoteka Służby Geograficznej . Tom 10). Warszawa, 
W. 1. G„ 1932, str. 108. W części I. (teoretycznej) omówiono metody 
pomiarowe. Część II. zawiera sprawozdanie i wyniki z prac przeprowa-
dzonych nad siecią bazową łomżyńską, kobryńską i grodzieńską. 
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J ó z e f S i o m c z y ń s k i. Uzgodnienie mynikóm triangulacji na ob-
szarze Polski. (Bibljoteka Służby Geograf . Т. II). Warszawa W . I. G., 1933, 
str. 68. Wobec tego, że współrzędne punk tów t r i a n g u l a c y j n y c h dla 
Polski odnoszą się do t rzech różnych elipsoid, szuka autor metody pozwa-
la jące j na przeliczenia. Z n a j d u j e ją po dłuższych metodycznie przeprowa-
dzonych poszuk iwaniach w formie odwzorowania płaskiego, j a k o dopu-
szczającego uzgodnienie różnych uk ładów t r j a n g u l a c y j n y c h w granicach 
pewnych założeń i zgóry us ta lonej dokładności . 

Osadnictwo, prehistoria, etnograf ja. 
A d a m F i s c h e r . Etnograf ja słowiańska. Zeszyt trzeci: Polacy. 

Lwów, Książnica-Atlas, 1934. str. 121—256. — Po zarysowaniu granic ob-
szaru e tnograf icznego Polaków, przechodzi Autor kolejno do przedstawie-
nia ku l tu ry ma te r j a lne j , społecznej i duchowej . Całość u ję ta jest w 38 
punktów, z k tórych każdy poda j e ważniejszą l i teraturę zagadnienia . Ze-
szyt jest bogato i lus t rowany i /aopatr / .ouy u mapkę, uwzględnia jącą 
w yniki ostatnich badań. 

P i i p e n b e r g E. Die Stadt Petseri in Estland. Ta r tu 1933, str. 27. 
(Publicationes Inst i tut i Universi tat is Tar tuensis Geographic i Nr. 21). — 
Metodycznie doskonale zbudowana p r a c a Pi ipenberga jest d rugą mono-
gra f i ą z zakresu g e o g r a f j i miast w Estonj i . Autor omawia położenie mia-
sta. f i z jognomję , demogra f j ę , f i z jo log ję organizmu miejskiego i da j e 
krótki szkic rozwoju historycznego. 

Rozprawa jest s ta rannie i celowo i lus t rowana. 
S e w e г у n U d z i e l a. Ziemia Łemkowska przed półwiekiem. Zapi-

ski i wspomnienia z lat 1888—1893. (Prace Etnograf iczne Nr. 1). Lwów, To-
warzys two Ludoznawcze, 1934. str. 83. — Broszura poda j e m a t e r j a ł y ze-
brani ' przez Autora w la tach 1888—1893. Są one rzeczowo posegregowane, 
s ta rannie i lustrowane i p rzeds t awia j ą ogromną wartość his toryczną. Ca-
łości dope łn ia ją lokalne pieśni i zagadki . 

Demograf ja. 
J a n S z e l e j e w s k i. Dziecko wiejskie str. 98: Wielkomiejskie 

dziecko proletariackie str . 61. Poznań, Wydawnic two Przy jac ie la Szkoły, 
1934. — Obie broszury poświęcone psychologicznej analizie duszy dziec-
ka. k sz t a ł tu j ące j się pod wpływem środowiska. Podejście do problemu 
w obu w y p a d k a c h n i e p r z y r o d n i c z e , a o ile idzie o psychologię 
dziecka pro le ta r iackiego często f a ł s z y w e . Żadna z broszur nie wnosi 
niczego nowego, a j a k o kompi lac je obie pozos tawia ją dużo do życzenia. 

Życie gospodarcze. 
A l o i s F i s c h e r . Geographisch-statistisclies Handbiiclilein 1935. 

Wiedeń, Freytasr i Berndt , str. 50. — Nowa pub l ikac j a znane j wiedeńskiej 
f i r m y n a k ł a d o w e j p o d a j e w p ie rwsze j części przegląd państw, p a n u j ą -
cych. powierzchnię, ilość i gęstość zaludnienia, stolice, walutę i głów-
ne t owary handlu zagranicznego. Część druga po t r ak towana w formie 
ar tykułów z a j m u j e się Ligą Narodów, zmianami w ust roju pol i tycznym 
Niemiec, Aus t r j i i Wioch, po rusza j ąc i inne problemy j ak np . zagadnienia 
ludnościowe w Europie, sp rawę mniejszości narodowych w Hiszpanj i itd. 
Przegląd p r o d u k c j i świa towej ważniejszych surowców dopełnia całości. 

J ó z e f P o n i t o w s k i . Meteorologia gospodarcza. Warszawa, na-
kładem „Gospodark i Narodowej" , 1934. str. 45. — Rozprawa ściśle ekono-
miczna. pośw ięcona d jagnoz ie dzisiejszej sy tuac j i gospodarczej w zamia-
rze p rzygo towania elementów, k tóreby umożliwiły prognozę ekonomiczną. 

Rocznik Rady Interesentów Portu w (¡dyni. Rok II. i III. 1932—1933. 
Gdynia . Rada Interesentów por tu . 1934, str. 286. — Obszerny rocznik Rady 
Jnteresentów Por tu w G d y n i zes tawia sk rupu la tn ie całokształt n a j a k t u -
alniejszych problemów odnośnie gospodarki i adminis t rac j i portu, jakoteż 
rozwoju i s tanu obrotu towarowego. Całości dopełn ia ją aneksy. Mater ja ł 
i n f o r m a c y j n y podany w roczniku przeds tawia pierwszorzędne znaczenie 
z uwagi na jakość i źródło. Pokaźny tom Rocznika świadczy dobrze o du-
chu in ic j a tywy, p a n u j ą c y m w Radzie Interesentów i o głębokiem zrozu-
mieniu pot rzeb Pańs twa . 
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Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu za 1930 i. 
str . 263, za 1931 r. str . 273, za 1932 str. 313. Sosnowiec, Izba Przemysłowo-
Handlowa, 1931 —1933. — Sprawozdan ia sosnowieckiej Izby P.-H. rozpa-
d a j ą się na 3 części. Pierwsza i d ruga poświęcone są protokółom zebrań 
p l ena rnych i sprawozdaniom z działalności Izby. Część trzecia zawiera 
sprawozdanie o stanie gospodarczym okręgu Izby, które dla antropogeo-
g r a f a i geografa gospodarczego przeds tawia na jwiększy interes. Sprawo-
zdanie ujęte działami, poda je dużo cennego mater ja łu rzeczowego i in-
formacyjnego. 

Geograf ja polityczna i komunikacji. 
Komunikacja autobusowa na drogach publicznych w Polsce w roku 

1933. Warszawa. Ministerstwo Komunikac j i , 1934. T r ó j b a r w n a m a p a 
w podziałce 1:1,500.000 d a j e obraz rozmieszczenia i natężenia zeszłorocz-
nego ruchu autobusów pasażerskich. Do m a p y dodano dwie tablice. 
Pierwsza i lus t ru je stan komunikac j i au tobusowej wojewódz twami n a 
dzień I. I. 1934, d rugą poświęcono porównawczemu zestawieniu komuni-
kacj i au tobusowej w latach 1926—1933. 

Ogólnie zaznaczyć należy, że ruch au tobusowy uległ w r. 1933 dal-
szej restrykcj i . Liczba autobusów spadla z 2.170 sztuk (w r. 1932) do 1.721, 
liczba p rzeby tych autobuso-ki lometrów z 71 mil j . do 61 mil j . Natomiast 
wzrosła przeciętna długość rocznego p rze jazdu na wóz z 32.600 kin w i. 
1932 do 35.200 km w r. 1933. Zwinięciu uległo 184 linje, nie odnowiło kon-
cesji 259 przedsiębiorstw, ogółem zl ikwidowa uch au tobusowy na 1,180 
km dróg, tak że łączna długość sieci dróg obs ługiwanych au tobusami wy-
nosił« w r. 1933 — 20.970 kin. 

R o n a i A. Intensität des Völkerdruckes auf die politischen Grenzen 
im östlichen Mitteleuropa. Bulletin Geographi t jue 1933. z. 9—10. Buda-
peszt. — Autor podda je rewizji obecnie s tosowaną metodę określania 
współczynnika nacisku na granice i p roponu je dla anal izy s tosunków na 
poszczególnych odcinkach granicznych nas tępujący wzór: 

Wn = a(Ls:Lw), gdzie Wn = współczynnik nacisku; Ls = zaludnienie 
pańs twa sąsiedniego: Lw = zaludnienie pańs twa własnego; u = wspólna 
granica w odsetkach całej własne j granicy. 

Metodyka szkolna. 
F e l i k s R ó ż y c k i, R o m a n K o b e n d z a i T a d e u s z 

P a s z k o w s k i . Bielany pod Warszawą. Przewodnik dla wycieczek geo-
graf iczno-przyrodniczycl i . Lwów. Książnica, 1934. str. 55. — Przewodnik 
zawiera dwie wycieczki geograficzne, j edną geologiczną, trzy botaniczne 
i dwie zoologiczne, ponadto dodano do niego szkic przeglądowy « po-
działce około V41.000, bez naniesienia nań i t inerariów. Jako wydawnic two 
dotyczące najbl iższych okolic miasta odda niewątpl iwie duże usługi, a po-
jawienie się tego rodza ju n a u k o w o-m e t o d y c z n e g o podręcznika 
powitać należy z zadowoleniem. 

Podręczniki. 
S t a n i s ł a w S r o k o w s k i. Geograf ja gospodarcza ogólna. (Prace 

społeczne i polityczne, wydawnic two Szkoły Nauk Pol i tycznych w War -
szawie). Warszawa 1934, str. 406. m a p 115. — W pierwszej połowie ubie-
głego roku ukazało się na półkach księgarskich dzieło S t. S r o k o w s k i e-
g o pod wyże j wymienionym tytu łem. Stanowi ono w rozwoju nasze j 
geogra f j i gospodarczej n iewątpl iwie etap. Po pierwsze dlatego, ponieważ 
jest j e d y n y m w te j chwili nowoczesnym podręcznikiem, powtóre ponie-
waż niezależnie od przeznaczenia ma ono charak te r wybitnie orygina lny 
zarówno w ujęciu przedmiotu jak i w sposobie przedstawiania zagadnień. 
Całość rozpada się na pięć n ierównej wielkości rodziałów. Pierwszy ana-
lizuje wpływ przyrody na gospodarkę człowieka. Autor omawia tu tre-
ściwie wpływ v kosmiczne, znaczenie ukszta ł towania pionowego i pozio-
mego. dalej rolę a tmosfery , hydrosfery i biosfery. Rozdział d rugi z a j m u je 
się człowiekiem j a k o czynnikiem gospodaru jącym. Spotykamy się t u t a j 
/. dyskus ją na t ema t przys tosowania człowieka do warunków kl imatycz-
nych ; da le j porusza au tor zagadnienie ras, problem robotników, sp rawę 
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kręgów k u l t u r a l n y c h i j ę zyków hand lowych i międzynarodowych. W dal-
szej części rozdziału znachodzą się rozważania odnośnie rozwoju i stanu 
gospodarki w związku z gęstością za ludnienia oraz niektórymi czynni-
kami w a r u n k u j ą c y m i procesy ewolucj i gospodarczej . Rozdział trzeci po-
święcono geograf icznemu rozmieszczeniu głównych ośrodków wytwarza -
nia dóbr (spichrze zbożowe, k ra iny p l an t acy j , sady i winnice, obszary 
leśne, pas twiska dla hodowli byd ła i obszary rybne, obszary górnicze, 
ośrodki przemysłu) . D w a następne z a j m u j ą się hand lem i komunikac ją . 
Cha rak t e r syntezy i „sui generis" geozoficznego credo posiada ostatni 
ustęp za ty tu łowany „ k r a j o b r a z i gospodarka ludzka". W sposobie pod-
jęcia tematu uderza śmiały i celowy dobór zagadnień. Dzięki temu książ-
ka, p o d a j ą c zresztą bogaty i t r u d n y do opanowania mater ja ł , mimo pod-
ręcznikarskiego cha rak te ru — jest rozprawą . Nader umiejętnie i celowo 
wybrną ł au to r ze scylli geogr.-gospod., j aką jest problem ilościowego t rak-
towania z jawisk gospodarczych. Z d rug ie j natomiast s trony uchronił się 
i przed Charybdą. Zagadnienia bowiem są u ję te jużto dynamicznie, jużteż 
genetycznie. Nacisk spoczął nie na odosobnionem z jawisku czy procesie, 
ale na jego roli, znaczeniu i doniosłości w kompleksie życia gospodar-
czego, działalności ludzk ie j lub f i z j o g n o m j i k r a job razowe j . 

Bogata i naogół nader t r a f n a i lus t rac ja kar tograf iczna , potoczysiy 
styl i s t a rannie opracowane indeksy u ł a t w i a j ą korzystanie z dzieła, któ-
rego walory literackie nie u s t ę p u j ą wdrtości naukowej . Niemniej j ednak 
należy ono do ka tegor j i t y c h książek, które z powodu bogac twa treści 
i u roku słowa muszą być czytane bardzo powoli, t rzeźwo i skrupula tn ie . 

Różne. 
L) r. K u r t L ü c k. Deutsche Aufbaukräfte in der Entwicklung Po-

lens. (Forschungen zur Deutsch-Polnischen Nachba r scha f t im Ostmittel-
europäischen Raum). Mit einem Gelei twort von Dr . Herman Rauschning. 
Plauen, G. Wol f f , 1934, str. 676, 10 map. (Ostdeutsche Forschungen hrg. 
v. Viktor Kauder , Bd. i) . 

Poważne rozmia rami dzieło Liicka s ta ra się zamknąć w 6-ciu roz-
działach całokształt l i istorji s tosunków polsko-niemieckich mnie j więcej 
od X wieku do chwili obecnej . Rzecz przygotowana nader s tarannie i skru-
pulatnie, opa r t a na rozległych s t u d j a c h źródłowych i popa r t a bardzo 
wszechst ronną zna jomościa m. i. l i t e ra tury polskiej doprowadza autora 
w konk luz j i do stwierdzenia, że „Niemcy zdobyli w Polsce p r a w a oby-
watelstwa rzetelną pracą , niezależnie od tego, że polskie p rzywi le je imi-
g r a c y j n e gwaran towa ły im solennie sprawiedl iwe t rak towanie" . Jest rzeczą 
wykluczoną w kró tk ie j r acze j k ron ika r sk ie j notatce polemizować z auto-
rem. Trzeba jednakowoż zwrócić uwagę na t o n dzieła z któregoby wy-
nikało, że wszystko dobre i wartościowe co w Polsce zrobiono na prze-
strzeni 10-ciu wieków s p a d a bez reszt* na k a r b Niemców, k tórzy odgrali 
rolę dobroczyńców opuszcza jących masami (i ciągle) własną ojczyznę 
celem kul tura lnego dźwigania Polski. Ten niewątpl iwie „ in te resu jący" 
sposób oświetlenia wielowiekowych prądów dzie jowych nie z n a j d u j e jed-
nakowoż ani w części wys ta rcza jącego poparc ia d o w o d o w e g o ! Trudno 
jakoś pogodzić się z naszego p u n k t u widzenia z t ak bezinteresowną i he-
roiczną pe łną a l t ru izmu pos tawą emigran tów niemieckich — co do których 
jes teśmy mniemania , że szli zawsze i p ó j d ą zawsze chętnie wszędzie tam, 
gdzie oczekują p o p r a w y własne j doli i własnego by tu . A takie właśnie wa-
runk i Polska s twarza ła emigrac j i niemieckiej , k tó ra czuła się u nas lepiej 
niż w d a w n e j ojczyźnie masowo się po lon izu jąc bez jakiegokolwiek naci-
sku. Nie w d a j ą c się zatem w ocenę h i s to ryczne j ścisłości podkreśl ić należy, 
że idea p rzyświeca jąca dziełu (zbliżenie narodów) s t łumiona została fał-
szywem naświet leniem p r ą d ó w ludnościowych. W. O. 

P r z e d p ł a t a r o c z n a wynosi (i'— zł., cena pojedynczego zeszytu 60 gr., 
podwójnego 120 zł. 
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